
KUB JER WARSZAWSKI.
Wtorek. 7 f £  7 ‘i  Jn tro> ,śtei Gertrudy P.

Dnia 4/i6 M arca .—  Rok 1852. Srodopoście.

W przyszły Piątek, w Kościele XX. D om inikanów , 
przypada doroczna uroczystość Śgo J ó z e f a , Oblubieńca 
N. MARJI P.. która odprawiać się będzie z wystawie
niem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami, Processjami i 
Odpustem zupełnym.

W dalszym ciągu ogłoszenia o rozwijaniu się insty
tucji K ass O szczędności, pospieszamy donieść, że w ro 
k u  bieżącym, dziesiąta z rzędu, zaprowadzona została 
R a ssa  O szczędności w mieście Łęczycy. Otwarcie tej 
Bassy, dokonane przez Naczelnika Ptu, wspólnie z Rad
cą Powiatowym i w obecności Członków Rady Nadzor
czej, Urzędników i licznie zgromadzonych Obywateli, 
było uroczyste. Czynności rozpoczęto solennem Na
bożeństwem, po którem, budującą miał przemowę P ro 
boszcz miejscowy W. JX . Kanonik M ętlewicz. Z mowy 
w duchu religijnym i trafnie do okoliczności zastoso
wanej, dla korzyści nieobecnych na tym obrzędzie, przy
taczamy następujący wyjątek: »I nie myślcie, że czło
wiek niemający innych funduszów prócz szczupłej p ła
cy, lub dziennej zapłaty, wystarczających ledwie na po 
trzeby konieczne, nie ma co oszczędzić, nie ma co z ło
żyć do Kassy Oszczędności! Kłamstwo to jest, i wy
myślona niemożność! Każdy, i w każdem położeniu, j e 
śli jest pracowitym, a umie być oszczędnym, może stać 
się uczestnikiem Kassy Oszczędności i uciułać sobie ka- 
pitalik, który stanie się dobroczynnym zasiłkiem na 
nagłą, konieczną, nieurojoną, niezbytkowną potrze
bę. Niech tylko czeladnik rzemieślniczy, w Niedzielę 
i blaum ontag  nie marnuje zarobku, pozostałego za 
s tó ł i odzież, niech sobie da wyperswadować, że 
dobry majster nie może być pijakiem, niech potem 
po hulance nie przepędza z bólem głowy bezpłatnych 
następnych dni, o! zapewnie, będzie miał co oszczę
dzić do kassy, na wyzwolenie się, na kupienie narzę
dzi, warsztatu, na rozpoczęcie rzemiosła! Niech wie
śniak nie wlecze się na każdy jarmark, niech odpust koń
czy w Kościele, a nie w karczmie, niech przywitanie ku
motrów i krewniaków skończy na uściśnieniu, lob mier
nym posiłku, o! zapewnie zostanie mu tyle oszczędno- 
ści, że kiedy mu wół lub koń padnie, nie będzie w konie
czności zrzucać się z gospodarstwa, przechodzić na ko 
mornika, a następnie włóczęgę, żebraka. Niech służe
bni obojej płci, nie rozrywają na sobie szmat tańcując 
przez całe noce, niech nie tracą na opłatę katarynce za 
przodkowanie; niech robotnicy na robotę nie czekają 
w szynkach, i tam naprzód na kredyt przyszłej pracy nie 
przepijają, o! zapewnie zostanie im się co oddać do Kas
sy Oszczędności. Błogosławcie więc dobroczynny Rząd 
że podaje wam tak korzystną sposobność oszczędności 
i  zasobu, a z Mędrcem Pańskim powtórzcie: »BOŻE o 
dwie rzeczy CIĘ proszę, a nie odmawiaj mi pókim żyw: 
żebractwa i bogactwa nie dawaj mi, daj tylko potrzeby do 
żywności mojej, abym w bogactwie nasycony nie przy

szedł do z g rz a n ia ,  i nie rzekł: Któż jest Pan? a u b ó 
stwem przycjśniony, nie jął się kraść i fałszywie przy
sięgać.”  Oto modlitwa jaką oszczędni pracownicy, co
dziennie wznosić do BOGA powinni, pto życzenie, któ
re ich ochotnie i często do Kassy Oszczędności prowa
dzić powinno.”

P rokurator K rólew ski p rzy  Trybunale Cywil: Gub: 
W a rsza w sk ie j w W arszaw ie. Zawiadamia, że Marcin 

K w ia tu szyń sk i, Komornik przy Sądzie Pokoju Okręgn 
Orłow skiego  w K utnie, dla braku kaucji, w wykonywa
niu obowiązków zawieszony został; do czasu przeto wy
stawienia i przyjęcia takowej przez T rybuna ł Cywilny 
w W arszaw ie, żadnej czynności, do urzędu jego przy
wiązanej, przedsiębrać nie m oże.—  A. Sadkow ski.

Ju tro  o godzinie 9tej z rana, w Kościółku W arsz:  
Tow arzystw a D obroczynności, odbędzie się Nabożeń
stwo żałobne roczne, to jest: Exekwje i Msza śpiewa
na, za duszę ś. p. Józefa K ossakow skiego, Ozłorlka te 
goż Towarzystwa.

Jutro., w Kościele Śgo K r z y ż a , odprawionem zosta
nie Nabożeństwo żałobne za pokój duszy ś. p. Józefa 
Jungm ann;  na które stroskani Rodzice, zapraszają K re
wnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego.

Teressa z Dembowskich D em bowska, Małżonka Sta
nisława, Właściciela dóbr ziemskich, dla poratowania 
zdrowia czasowo w W arszaw ie  mieszkająca, w dniu 13 
b. m. żyć przestała, licząc lat 56. Głębokim przejęci 
żalem, pozostały Mąż, Syn i Rodzina, zapraszają Przy
jaciół i Znajomych, na Nabożeństwo żałobne w Koście
le XX. Kapucynów, ju tro  o godz: lOtej z rana odbyć 
się mające; a następnie, zaraz po ukończeniu tego, na 
wyprowadzenie zwłok z tegoż Kościoła na smętarz 
Pow ązkow ski, gdzie na ostatni doczesny spoczynek 
złożone będą.

Ignacy S c h u ltz , .Emeryt, ozdobiony Krzyżem wojsko
wym i Znakiem nieskazitelnej służby, przeżywszy lat 51, 
dnia dzisiejszego zakończył życie. Stroskana Siostra 
wraz zFaroiljąi zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Z na
jomych, naexportację zwłok Jego w dniu 18 b. m. (t. j. 
pojutrze) o godzinie 4ej popołudniu ,  z Kaplicy przy 
Kościele XX. Bernardynów , na smętarz P ow ązkow ski 
odbyć się mającą.

Dnia 13go z. m., zszedł z tego świata we wsi Babi
nie  Okręgu L ubelskim , ś. p. Stefan Laskow ski, b.JVla- 
jo r  Weteranów Czynnych b. W. P„ w wieku lat 82. 
Przy wyprowadzeniu zwłok tego czcigodnego męża, do 
Kościoła parafjalnego w M atczynie, W. JX. Szeliga, 
Przeor XX. D om inikanów Lubelskich , oddał cześć pa
mięci i zasługom zmarłego*

Znaczniejsze wygrane O bligacji Udziałowych, z po
życzki 42-miljonowej, wczoraj wyciągnięte: Pd Z’P* 
4,000, Nra: 55,330, 131,449, 142,142 i 143,800; po
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z i p .  2 , 5 0 0 ,  N r a :  1 5 ,5 5 7  i 138 ,892;  po  z ip .  2 , 0 0 0 ,  N r a ;  
4 6 , 4 9 7 ,  5 0 , 9 6 6 ,  7 9 , 6 4 1 ,  8 5 , 6 94 ,  9 5 , 8 3 3  i 1 1 2 , 30 1 .

N a k ł a d e m  X i ę g a r n i  S .  H .  Merzbacha, pr zy  ul icy M i o 
d o w e j  N r  4 8 6 ,  w y s z e d ł  7my  zeszyt  dzie ła p.  I: Historja 
Hiszpanji, p r ze z  T .Dziekańskiego, b.  D y r e k t o r a  G i 
m n a z j u m ,  a u t o r a  Historji Francji i Anglji. P r e n u m e 
r a t a  w Warszawie wy no si  r s .  6,  n a  P o c z t e m l a c h  i S t a 
c j ac h p o c z t o w y c h  r s .  6  kop .  75;  po sz yt  8 m y  j e s t  po d  
p r a s s ą ,  i w k r ó t c e  wyjdzie  n a  widok  p ub l i czn y .

Z n o w u  za kł ad P a n a  Sniechcwskiego, p r z e n i e s i o n y  
z  Podwala na Senatorską u l icę ,  a zn a n y  z oz do bn e j  w y 
s t a w y ,  mieszczące j  w sobi e  p i ękn e f igury  wi okn ie ,  z a o 
p a t r z o n y  świe żo  zo s t a ł  w n a j n o w s z e  t r a n s p o r t s  k o s m e 
t y k ó w ,  nade sz ł e  z Francji i Anglji. D ł u g i  b a r d z o  sze
r e g  za ję ły  by on e  w tern p i śm ie ,  d l a te go  naj lepi e j  n a 
oczn i e  p r z e k o n a ć  s ię  o tern; to t y l ko  po w i e m y ,  że s k ł a 
d a j ą  s ię  z w y b o r n y c h  pachnideł wsze lk i ego  r od za ju ,  
j a k o  t o : Lotitn de Guerlain pour blanchir lapeau, Pou- 
drede fleurs de riz, Lait de roses, Lait de concombres, 
pomad, ( pod s e k r e t e m ,  z różu  i blanszu),\ t. p .  Uw a ż a l i 
ś m y  ta kże  w y g o d n e  szczoteczki  k i e sz o n k o w e  i do  zę b ó w,  
j a k  n i e mn ie j  gr zebi eni e ,  a nad t o  i p iękn ie  w y r a b i a n e  sz k a 
tu ł k i .  O p e r u k a c h  i p ó ł p e r u k a c h  n i e m a  co w s p o m i n a ć ,  
b o  t emi  za ws ze  o d z n a c z a ł  się ten  zakład;  ale d ob r ze  
n a p o m k n ą ć ,  że za zw ie d ze n i e m salonu pr zy  ty mż e za 
k ł adz i e ,  m o ż n a  z n i ego  w y j ść  k o m p l e t n i e  salonowym, 
t o  je s t  w y s t r z y ż o n y m ,  u f r y z o w a n y m ,  u p o m a d o w a n y m ,  
a n a w e t  i w y p a c h n i o n y m ,  a to w s zy s tk o  po nizkie j  i 
p r z y s t ę p n e j  cenie .

W c z o r a j  z ł o ż o n o  w R e d a k c j i Kurjera, od  R . S .  r s .  1; 
i  od  A.  G .  k o p .  6 0  (na p o d z i ę k o w a n i e  za do zn a n e  d o b r o 
dzi e j s two ) ,  na świ a t ł o  p r z e d  s t a tuą  M A T R I  B O Z R 1 E J ,  
w z n i e s i o n ą  przed R o ś c i o ł e m  X X .  Reformatów .—  Zaś  
o d R . P . D .  rs .  I ,  i od J .  R .  ko p .  30 ,  na  od n o w i e n i e  O ł 
ta r z a  C u d o w n e g o  P A N A  J E Z U S A  pr zy  s ł up i e ,  w R o -  
śc iele X X .  Karmelitów na R r a k o w s r - P r z e d m i e ś c i o . —  
Z ł o ż o n o  o r a z  od J .  R.  rs. .  1, i od F .  S.  r s .  1, dla Józef a  
Wysockiego b.  I n t ro l i g a t o ra ,  o c i e m n i a ł e g o . —  Od F .  S. 
r s .  I, dla 6 r g a  s i e ro t  po  S t r a żn i k u  Sobczyńskim.

Z p o w o d u  zbl iża j ącej  się p o r y  wiosennej ( już ty lko 
b o w i e m ,  ale w kalendarzu, do wio sn y  dni 5 ,  bo  na  ś w i ę 
cie  i śn i eżn o  i m r o ź n o ) ,  m a g a z y n y  nas ze  mi a n o w i c i e  
m ó d ,  za czynaj ą  ob j a wi ać  n o w e  i s t o s o w n e  do tej  p o r y  
życie.  T a k  się dzieje i w m a g a z y n a c h  P.  Dziechcińskie- 
go pr zy  ul icy Rr ak : - P r z e d m i e ś c i e  N r o  4 4 7 ,  i pr zy  ul icy 
M i o d o w e j  N 6 4 8 6 ,  gdzie o gl ąda l i śmy  j u ż  w tych  dn ia ch 
wi el e  d a m s k i c h  u b i o r ó w ,  w y r o b i o n y c h  z n a j n o w s z y c h  
m a t e r j a ł ó w ,  świeżo s p r o w a d z o n y c h  z za gr an i cy .  Z tych 
za le ca ją  się p i ę k no śc i ą :  bournous dla  Rachel, p ła szczy 
ki a la Jenny Lind, ok ryc i a  a la La Valliere; or az  r ó ż n e  
kaf ta ni czki ,  kamizeleczki ,  m a n t y l e  i t. p.  W i o s n a  n a d 
ch o d z ąc a ,  ja k  widać ,  będzie się t r z y m a ć  .pod wzg lę d em 
m o d y ,  artystycznej s t r ony.  N iemn ie j  ta kże  z a s ł u g u j ą  
n a  w s p o m n i e n i e ,  czepeczki ,  kwiaty ,  tak Faryzkie jak  
z w ł a s n e j  P .  Dziechcińskiego p o c h o d z ą c e  fabryki ,  a 
n i e u s t ę p u j ą c e  w n ic zem z a g r an i c zn ym.

W c z o r a j  wie le  os ób ,  ud a ł o  się na Wystawę całe
go świata  do Londynu. W y r u s z o n o  z Ostendy, o godzi
n i e  w p ó ł  do pią tej  z po łud n ia ,  do Dover; odby to  p o 

d r ó ż  m o r z e m  i Tamizą do Gravesend; a p o t e m uc i ę t o  
ze 3 0  mi l  angielskich i p r zy by to  do Londynu od s t r o n y  
Tamizy. Cał a  ta p o d r ó ż  ni e  t r w a ł a  jak go dzi nę  i pó ł .  T o 
w a r z y s t w o  było  l i czne  i p i ę k n e ,  koszta k i lka  k op ie j ek ,  I 
za s k o ń c z e n i e m ,  z n o w u  wszy s cy  znaleźl i  się w W arsza
wie, w sa l i  Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn
ności na  Krakowskiem-Przedmieściu. M ó w i m y  tu  o  
o l b r z y m i e j  Cykloramie P.  J o h n a  Wi l j a m a  Robsona, k t ó 
r ą  w cz o r a j  w te jże sali  o k a z y w a ć  zaczęto .  N a j p i ę k n i e j 
s z ą  częś ć  o b r a z u  s t a n o w i ł o  p r ze dst awien i e  na  w yśpie ,  t o  
j e s t  ws i a d an i e  na  o k r ę t  i p c d r ó ż  m o r s k a  do Dcver. Z a  
p r z y b y c i e m  zaś do Londynu, ( p r z e p r a s z a m y  za u ż y w a 
n i e  c i ągle  w y r a ż e ń  m a l u j ą c y c h  w ę d r ó w k ę  naszą ,  ale p i 
s z e m y  pod w p ł y w e m  złudzen ia ,  ja ki e  w istocie na  k a ż 
d y m  z a p e w n e  z w id zów  s p r a w i ł a  Cy kler arna P .  Robsa- 
na); o w ó ż  tedy za p r zy b yc i em do Londynu, u d e r z y ł y  
n a s  widoki  n i e k tó r y ch  g m a c h ó w ,  k tó r e  w o b r a z a c h  d o 
chodz i ł y  do 16 s tóp  s zer ok ości ,  a 12 wys okośc i .  Z t yc h  
odzna cz ał y  s i ę :  R o ś c i ó ł  8 g o  P a w ł a , g m a c h  p oc z towy ,  
O p a c t w o  Westminster, Wi e lka  Gi eł da  i Bank  R r ó l e -  
wski ,  M u z e u m  Brytańskie, p o s ą g  H ilhelma IV, tunel 
po d  Tamizą, p l ac  Trafalgar z s t a tuą  Nelsona, p a r k  St. 
James z p a ł a c e m  Dukinghom , dz i s i e j szą  r e z y d e n c j ą  
R r ó l o w e j  Wiktorji, Hyde la rk  z o w y m  g ł o ś n y m  pała
cem kryształowym  w idz i an ym  zewnątrz , ] ’ n ak o n i e c  s a m a  
Wystawa przemysłu, w e w n ą t r z  pałacu kryształowego. 
Nie j e d e n  mo ż e  ani  się sp odz i ewa ł ,  że zna jdzie  się w c z o 
ra j  w Londynie, że tak p i ę k ną  odbędzie  p odr óż ,  i n ako -  
n ie c  zobaczy to,  d o c z e g o  wielu  p r ó ż n o  wzdycha ło ,  to je s t  
Wystawę całego świata. Jeżel iby więc  dziś  i dni  n a s t ę 
p n y c h ,  kto  z m i ł o ś n i k ó w  tych w ę d r ó w e k ,  życzył  się p r z e 
je c h a ć , u p r z e d z a m y ,  ażeby każdy s t awi ł  się p u n k t  o  w p ó ł  
d o 5 e j ,  a l b o w i e m  o tej go dz i o i eod b i j a  ok r ę t ,  a s p ó ź n i a j ą 
cy się wie leby m ó g ł  s t r ac i ć  n i ewid ząc  o w e g o  majes ta ty-*  
cznego m o r z a ,  r az  w p i ę k ne j  i cichej  pogod zi e ,  to z n o 
wu  g r o żą cego  wś c i ekł oś c i ą  o k r ę t o m ,  k t ó r e  o ś m i e l a j ą  
się że gl ow ać  p o  j ego  falach.

Sk ład  n ó t  muz y cz n y ch  G u s t a w a  Sennewalda, o d e b r a ł  
n o w o ś c i :  Vievxtemps: Ernani na  skr zy pce z f c r t e p j a -  
n e m ;  rs .  1 kop:  20 .  Schumann: Sonata n a  s k r z y p c e  i  
f o r t e p j a n ;  dz: 105,  r s .  1 k o p :  80.  Careassi: 25 Ćwi
czeń melodyjnych na  gi tarę ;  dz: 60 ,  r s .  I k. 20 .  Wolff 
el Vievxtemps: Raymond, duo n a  sk r zy p c e  i f o r t e p j a n ;  
rs .  1 k. 4 272-  Sainton: Die Fohnenwacht, f an ta z j a  n a  
s k r z y p c e  i f o r t e p j a n ;  dz: 11, rs .  1 k . 5 .  Servais: S ze ść  
R a p r y s ó w  na  wio loncze l l ę  z t o w er z y sze n i cm 2 c h  w i o -  
lonczel l i  (ad l i b i tum) ;  dz: 11, r s .  1 kop:  65.  Briceialdi: 
R a p r y s  na  flet z t owar z y sze n i em f or t< pj enu;  dz:  64 ,  r s .  , 
1 k .  5 .  Seligmonn: T r z y  N o k t u r r a  n a  fo r t e p j a n  z wio-  
lor .czel lą;  dz: I ,  N r  1 do 3,  po k. 45 .  Osborne et Tulon: 
D u e t  z Wilhelma Tell na flet i f o r t epj an ;  r s r .  1 k o p .  
4272.

W c z o r a j  w T e a t r z e  Ro z m a i t o ś c i  p r z y w o ł a n i  zo s t a l i :  
po  R o m :  Gopiątko. P a n n a  Ciemska 2 - k ro ć  i P a n  Sto/pe; 
po  R o m :  X<ęga l lh ia  R izazicl Iszy, P a n i  Komoro
wska, P P .  homorcuski \ Sto/pe p o 2 - k r c ć ;  po  R o m :  
M łynarz  i hominiorz, P a n n a  Cumska, F P .  Rychter,

.Panczykowskii Chcmiński.—  W krót< e w T e a t r z e  'Aie l-  t 

k i m  d a n ą  będzie n o w a  D r a m a  z m u z y k ą , w  6ciu  akt ac h ,
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z francuzkiego  P P .  A n ice t, Bourgeois i M ichała  M as
son, p. t: A'i tmowa.

Dyrekcja T e a tró w  m ając zemiar o tw orzyć Szkołę  
Śp iew u  z początkiem przyszłego miesiąca, wzywa ni- 
n iejszem osoby, któreby, posiadając g ło s  odpow iedni 
i początki muzyki, p ragnęły  pobierać naukę  śp iew u 
w tejże szkole, aby do dnia ,6/zs b ra - zgłosiły  się do 
Bibljoteki T ea trów  w godzinach przedpołudniow ych , 
gdzie o bliższych w arunkach przyjęcia pow ezm ą w ia
domość. M ogą ró  wmieś zgłosić się rodzice zdziecmi 
płci męzkiej, od 9ciu do I2 tu  lat roającemi, k tóre  chcie
liby pomieścić w Szkole Chórów  Opery.

Dalszy ciąg ofiar,  z łożonych Radzie Opiekuńczej P tu  
Piotrkow skiego , na budowę Szpitala w m . P iotrkow ie, 
przez J W .  i W W . Obywateli teg o żP o w ia tu :  Z H rab iów  
Morsztynów M arja  Skórzew ska  z Chełm a, rs. 15; W zdul- 
scy  z Zegurza, rs .  15; N ieprzecki z Kobiel małych, rs .  
3; G ierowski z W ielgomłyn, kop. 75; Xdz P odem ski, 
k. 75; H ychłow ski z Woli Rożkowej, kop. 75; A n ton i 
B ro d zk i, rs . 1; W eis/log i  P rzyborow a, rs . l ; X d i  K op
c z y ń sk i  z Kobiet,  rs . 1; S za d k o w sk i  z Kobiel, rs . 1; 
R yc h ło w sk i  z Woli m alowanej,  k. 75; S k ą p sk i  z Z a le 
sie, k. 75; Jod łow ski z B iestrzykowa, k. 30; R utko- 
w s k i  z Biestrzykow'a, k. 30; X . W achowicz zNiedospie- 
lina, k. 30; M uśnicki z Niedospielina, k. 75; R la m iń sk i  
i  O drowąża, rs .  1; K w iryn  K aczkow ski z Niedospielina, 
k. 30; J a b ło ń sk i  'z R o eun i ,  rs . 3; Wzd u lska  z Sokolej 
góry , rs .  4; S ko c zy ń sk i z R o ry tn a , r s .  3; Xdz K anon ik  
L ip iń sk i  z C hełm a, rs .  1; Krompolc i  Strzelec, rs .  I;  
Andrzej R ę g liń sk i  z G ospodarza , rs . 6; F ija łko w sk i 
z W odzynka, rs .  2; Je z io ra ń sk i  z Byków, belek 2, k r o 
kiew 12; T arczyńsk i z T uszyna, kop. 30; Sokołow ski 
z Tuszyna ,  k .3 0 ;  S ze rsze ń sk i  z W iskitna, rs . 6; S ka l
s k i  z G órek ,  k. 50; Xdz Proboszcz R zgow ski, r s .  2; 
S k a lsk i  z Dużych górek, k. 50; W ielow iejski rs. 1; Xdz 
L ew icki z Brocka, rs .  1; O rłow ski z Bab, k .50 ; Ł u b ie ń 
s k i  z Bab, k. 30; G niew kow ski zK ie łczowki,  k. 75; R e i
chel z Kotlin , rs .  1. Przytem Rada Opiekuńcza składa 
podziękowanie W .J a n o f c i  E pste in , za ofiarowanie na 
tenże cel kajetów sztuk 400 ,  wartości rs. 12, d laspienię- 
żenia takowych w Sklepie  ubogich.

P iszą  z Londynu, na d. 9  b. m., że targi bez zmiany, 
wyjąwszy pszen icę , k tóra  była wczoraj nieco ła tw ie j
szą do nabycia; dla czego zaś to m iało  miejsce, n ik t  so
bie wytłumaczyć nie jest w stanie, przy złych żniwach 
zeszłorocznych na sta łym lądzie E uropy .)

A n g l j a . —  Składka na korzyść ligi przeciw p raw u  
zbożowemu, wynosi już 100,000 dukatów. —  Sir J a 
mes Graham  i pee liśc i p racu ją  nad tero, by mogli objąć 
gab inetpo  dymisji H r:  Der by, a to przez połączenie w je 
dność rozmaitych żywiołów opozycji i odebranie L o r 
dowi J . R u sse l  naczelnictwa w stronnic tw ie  wolno-han- 
dlowem; liczą oni wiele na Irlandję, gdzie już ro z p o 
częły się zebrania praw odawcze do przyszłych wielkich 
w yborów . — p .  H otszyld  postanowił na przyszłych wy
borach  jako kandydat do Izby gmin wystąpić.

A e s t b j a . Wiedeń IOgo M arca.—  Cesarz ju t ro  rano 
tutaj w raca  Minister X iążę Schw arzenberg  zacho
ro w a ł;  cierpi on żółciową jakąś  chorobę .—  Cesarz z a 

tw ierdził budow ę 2ch nowych fregat i wielkiego a rs en a łu  
m orsk iego  w zatoce  M ugg ia .—  Gabinet p o s tan o w i ł  
jeszcze w tym rok u  wycofać z kursu , wszelką p ap ie ro w ą  
zdaw kow ą m onetę  6 i 10 gra jcarow ą; tylko miedzianą  i 
s r e b rn ą  monetę  zdaw kow ą w kursie u trzym ają .—  R ada  
państwa za jm uje  s ię ‘ciągle organ izacją  Węgier.

F r a n c ja  P a ryż IOgo M a rca .—  Dekret o w ychow a
niu og łoszony  nie będzie; w przód  go obrobi Rada Sta
nu , a następnie  Ciało P raw odaw cze nim  się zajmie. 
Dzisiejszy dekret odejm ujący Uniwersytetowi jego do
tychczasowe przywileje, nietykalność i niezależność, i od
dający m ianow ania  i dymisje wszystkich p rofesorów  i  
nauczycieli rządow i, zrob i ł  wielkie w rażen ie .—  P rezy 
dent zagai podobno  posiedzenia Senatu i Ciała P ra w o 
dawczego w Tuileries; pierwszy to raz  od R e s ta u ra c ji  
cerem onja  ta w podobny sposób  doko nan ą  będzie. N a 
tem  posiedzeniu o twarcia, Seńatorowie  i D epu tow an i ,  
z łożą przysięgę w ręce Prezydenta; kto się nie stawi, u-  
W8żany będzie zs żądającego dymisji. D zienn ik i bona- 
p a rty s to w sk ie  zapewniają ,  że żadne p raw o  w ażne p o 
lityczne w tym ro ku  C ia łu  P raw odaw czem u p rzeds ta 
wione nie będzie, a tylko prawa, in teres  m ate r ja lny  n a  
celu m ające .—  Lista cywilna Prezydenta  wynosić b ę 
dzie 6  m iljonów  fr. K ró l  L udw ik-F ilip  pob ie ra ł  12 
m iljonów , ale za to ponosić  m u s ia ł  koszta u trzym an ia  
pałaców, muzeów  i t. d. P rezydentowi też naznaczą n a  
mieszkanie letnie pałace w Fontainebleau, M arty , S t .  
G erm ain , Ram bouillet, o raz lasy, w łasnością  P a ń s tw a  
będące. P an  Leon B ertra n d  w ydzierżaw ił po low an ie  
w lesie S t. Germain, i k on trak t  służy m u  na lat 5; ofia
row ano mu 6 0 ,0 00  fr . odstępnego, ale on żąda 100 ,000 , 
bo 2 0 ,00 0  zysku rocznie  ta dzierżawa m u p rzynos i.  —  
D on oszą  że lękają  się bardzo  o zdrowie i życie E m ira  
Ab-del-Kader. —  Policja w potajemnych składach, za
b ra ła  m nós tw o  pism i l i tog ra f j i  przeciwnych m o ra ln o 
ści; sprzedającym je, proces w ytoczą .— M ów ią, że m i
nis ter  jum policji zostanie zwinięte i wcielone do Mini- 
s te r jum  sp raw  w ewnętrznych , k tóre  o trzym ać ma P .  
de M aupas, a P. P ersigny  wydział sp raw  zagr: .—  A r 
chitekt m in is te r jum  spraw wew: i hand lu ,  uk łada  p lan  
do budowy wielkiego pałacu kryszta łow ego na po lach  
E lize jsk ich , będzie on służy ł do wystaw sztuk p ięknych  
i p rzem ysłu  aż do r. 1857, to jest do ukończenia  L u w ru . 
—  W ypraw a do Kabytji, ma być odroczo ną .—  W ie lka  
rew ja  i oddanie o rłów , ma się odbyć 15 Kwietn ia .

P aryż 11 Marca, (depesza te legraf iczna).—  W c zo 
raj u m a r ł t u  P. A rm and  M arrast.—  P. Bocher ape low ał  
od skazującego go w yroku  sądu Policji popraw cze j.

H i s z p a n i a . —■ Rząd s ta ra ł  się wejść w układy  z Ka- 
brerą , i sk łonić  go do poddania się rządow i K ró lo w e |  
Izabelli; chciano m u potwierdzić wszystkie godności i  
ty tu ły  nadane mu przez Don Karlosa, ale K abrera  na to  
nie przystał.

P r o s t . —  Z  H olsztynu  donoszą, że tameczne stany 
w kró tce  zw ołanem i zostaną. —  Z M onachium  piszą, 
że K ról i K ró lo w a  odbędą w kró tce  podróż  długą do
W łoch. „j

R o z m a i t o ś c i . -  W B agneres de Bigorre, um arr 
w tych dniach stolarz B rune, doczekawszy się
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-wieku. Jeszcze w e. z. z łatwością właził na drabinę, i 
odbywał długie drogi pieszo.— Opowiadają, że następca 
P.G annal w balsamowaniu ciał umarłych, rozesłał do 
wszystkich domów wFaryż«,prospclitpracswoich; (pię
kna s u r p ru a ) .— Dwóch autorów pełnych miłości wła
snej, zeszło się razem. W  zapale rozmowy, jeden ż nich 
rzekł do, drugiego: »Ktowie, czy pokój ten nie mieści 
w sobie 2ch najsławniejszych pisarzy tego wieku?”  »Jest 
w temcoś Pan powiedział, może połowę prawdy” , odpo
wiedział flegmatycznie drugi.— Kiedy słynny Lablache 
był w Londynie, Królowa W i/t tor ja  wiedząc że artysta 
ten miał 365 tabakierek, to jest tyle ile dni w roku, po 
darowując mu znowu tabakierę, rzekła uprzejmie, że 
ta służyć mu może na lata przybyszowe. Lablache od 
lat 8, święcie używa tabakierki Królowej Wiktorji, w d. 
29tym Lutego. W tym i;oku ożył ją więc po-raz trzeci.— 
Pewien zwierzchnik czynił wymówki swemu podwła
dnemu, dla czego zawsze późno do pracy przychodzi. 
„Ale za to wsżeśnie, Panie Naczelniku, wychodzę.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Antonow iczX aw : Oby: z Nadulki n r 585; Czapski Ign: Hr. zGub: 

Mińskiej m-613; Fedecki Konst: Art: Dram: zM obilewa n r 613; Jol- 
szyn Jene:-M ajor z  Petershurga; Hr. Jezierski W aldem ar Adjut: JO . 
X ie c ia  Feldm arszałka,z Ryk nr 570; Kronenberg Leop: Admin: do
chodów tabacz:, z Petersburga nr 542; Poletyłło W ła :H r. z Paryża 
n r4 1 4 ; Rojewski Rad: Koleg: Członek Heroldji, z Krakowa n r387 ; 
Tymow ski Ign: Oby: z M ąkolicnr 613; W ysocki Rad: Koleg: Członek 
Z arządu  Drogi Żelaznej, z Krakowa nr 1572/3.

if'fjje ch a li: Bogusz Fran: Oby: do Bolmina; Kraszewski Lucjan 
Ob- do Romanowa; Ledóchowski Józ: Hr. do Polinowa; Lubowidzki 
Ąnt: Oby: do Malic; Potocki Stefan Hr. do Różanki; W ojda Teressa 
W dow a po Senatorze do Szczaków.

ooreiKsrEinm.
Sprzedane zostaną przez publiczną licytację, w drodze dzia

łów  po s', p. A talji F raenkel: 1) D o b r a  S z u m lin  i  
lioszczcwice z przyległościami, w  O kręgu i Gubernji P ło
ckiej, nad rzeczką Działdowką da N arw i w p ływ ającą , położo
ne m ające rozległości 332 włók nowo-polskich, a w  tej rozle
głości lasu na 4973 morgach. W  dobrach tych są  trzy  Kościo
ły  parafjałne, dwie Gorzelnie, Brow ar, 5 Karczem, dw a Szynki, 
cegielnia, 2 m łyny wodne, olearnia i różne zabudowania dworskie 
i włościańskie. W artość dóbr tych przez biegłych'ustanow iona 
na 115,385 rsr. kop. 7 0 .—  2) Nieruchomość w W arszaw ie pod 
N r 602 przy ulicy Bielańskiej położona, oszacowana na rs: 59,545 
kóp. 80 —  3) Nieruchomości w W arszaw ie pod N r 1677/8  p rzy  
ulicy Marszałkowskiej i Hożej położone, oszacowane nar* . 15,915 
kop- 92. Przygotowawcze, przysądzenie odbędzie się w Trybu: 
Cyw: w W arszaw ie d. li8/30 Marca b. r. o godz: 2ej z południa. 
W arnnki i taxy przejrzane być mogą u P isarza W ydziału Ulgo, 
i  u Mecenasa. Helcia pod Nr 533, przy  ulicy Podwale zamie
szkałego.

2. Dnia '14 b. in. w przeebodzie ulica Szpitalną, przez plac W a- 
r/,*y recki, u licą Sto-Krzyzką, N ow y-Św iat, do Kościoła S. Krzy

ża, zgubiony został ZEGAREK złoty, cylindrow y, k ry ty , na ośmiu 
kamieniach, z fabryki Patek Philippe et Comp:, na kapslu złotym Nr 
4917- Ł askaw y Znalazca raczy takow y odnieść do Redakcji Gaze
t y  Policyjnej, gdiie otrzym a przyzw oitą  nagrodę.

I f l lk  W mieście Kałuszynie przy szosę, dwa DOMY po
pi!!!!!!!! rządne nowe, z wszelkiemi zabudowaniami, ogrodem fru- 

ktowym i w arzyw nym , w artu jące 2700 rsr ., są do sprze
dania za bardzo uizką cenę; bliższa wiadomość u Kassje- 

ra  Urzędu Loterji.
SIANA najpiękniejszego kilkaset fur, jest do sprzedania we 

w si Brzescze, 10 w iorst za miastem Piasecznem.

P rz y  zatrzym aniu się jadącego z W arszaw y , pociągu Kolei żela
znej, na stacji Pruszków , d. 13 b. m. o godz: 5 * /j z południa, przy  
w ysiadaniu z wagonu klassy 3ej, zgubiony został, czy to w samym 
w a -onie czy ua stacji, czyli nareszcie na drodze od Pruszkow a do 
w s f  Helenowa, PÓRTE-CIGARRE, nowe, koloru ciemno brązow e- • 
go, z suchym na wierzchu deseniem, ze sta low ą obrączką, w h tó rym  
znajdow ało się : w papierach lOcio-rublowych rs. 80, i papierami 
rublowem i 7 rs., oraz L ist atram entem  niebieskim pisany. Uczciwy 
Znalazca raczy z tych pieniędzy 7 rubli sobie zatrzym ać, a resztę 
z w r ó c i ć  poszkodowanemu, do którego adres list w ew nątrz  znajdują
cy  się , wskazuje. , , i

Niżej podpisany, ma honor polecic się najdoskanai- 
szemi gatunkami, dobrze i pięknie chowanych, 5 do 
6-letnicb, DRZEW  OW OCOW YCH, jako to : zimowe 
i letnie Jabłooie i Gruszki, śliw k i, W iśnie, Czereśnie,

Brzoskwiń i Moreli; wyborne Agresty, Porzeczki, W inogrona i Ma
liny; j .  t. i 96 gatun: Róż ogrodowych i wazonowych, 72 gatunków 
Geżdzików, i Cebul kw iatow ych holenderskich, tudzież w szystkich 
gatunków  świeżych i prawdziwych Nasion kwiatowych i ja rz y  nBych; 
z  nader um iarkowaną ceną sprzedaży, pięknego, dobrego i praw dzi
wego tow aru, spodziewam się nie tylko w tym roku, ale i na p rzy
szłość, znaczny odbyt. Mieszkam w HoteluLipskim pod Nr I D  stan
c j i .^ -  L u tz ,  Ogrodnik. _  , . .

Ktoby miał do odstąpienia lub Wypożyczenia PA W IC Ę białą; 
zechce nadesłać adres do Składu Oleju fabryki Ł otoszyaskiej, 
przy Nowym Zjeździe, w prost Zamku.

Pod dniem 20 Kwietnia (2 Maja) 1849 r . przed Pisarzem  A- 
ktow ym  Okręgu W ieluńskiego W . Kowalskim, p r z e z  podpisaną 
udzieloną została Plenipotencja na imię W incentego Akowskiego 
R ządzcy dóbr, do zaciągnienia pożycki na dobra B o l k o w  z przyle
głościami, w  powiecie W ieluńskim  położonych; za tern mniejszem 
rzeczoną Plenipotencję -odwołuję, ośw iadczając, iz odtąd żadne 
umowy i czynności urzędow e z tym że zaw rzeć się mogące, me 
beda przyjętem i.—  Ludw ika Hrabianka B rzostow ska.

s P A .S 9 B T I S O T  S t r a s l m r g s U i e ,  w  nader  ozdobnyci i <
5 te r r inach  porce lanowych  w yz łacauyc k ,  z domu D o yen  w S t r a s -  v 
ż bur su ,  nadesz ły  w  znacznym  komplecie do Handlu  E d w a r d a  ,
5 Koelichen pod N r 565 i 6 p rzy  rogu ulicy Długiej i P rzejazd .}

Potrzebnym  je s t P O W  Ó Z małej m iary, juz  
używ any, n a  stojących resorach, faetonowej form y, 
zdatny do wiejskiej podróży. Uprasza się o zaw ia
domienie przy ulicy Śto Krzyzkiej pod N r 1345, do

R ządcy tamże mieszkającego.
MAMIŁA, młoda, zdrow a, niedawno po słabości, zyczy p rzy 

ją ć  obowiązek. Wiadomość przy ulicy Siennej pod N r 1491, na
Im  piętrze. . .

Gospodarz praktycznie i teorycznie ukw alifikow any, i od la t 
18 w tym zawodzie pracujący , znający zasady gospodarstw plo- 
dozmienuych i postępowe sposoby chowu zw ierząt gospodarskich, 
życzy przyjąć obowiązki RZ.\DCY DÓBR, za stałem  wyoagro 
dzeniem, lub na przew yżkę. Wiadomość pod Nr 568 przy ulicy 
Długiej, na 2m piętrze.

Osoba Francuzka, posiadająca w  wysokim stopniu w ykształ
cenie, życzy udzielać parę godzin dziennie, za stół i oddzielną 
stancję, przy familji w znacznym domu. Ktoby takowej Ź J W ‘> 
zechce się zgłosić do domu Zawadzkiego pod Nr 739, na T łn - 
mackiem, u W . Friedleio. .7

Nagrody rs. 3.—  Dnia 9 b. m. wybiegła SUCZKA kur- 
landzka, czarna, na wysokich nogach popielatych, pod 

— .— szyj ą i brzuchem biała. Ktoby takow ą posiadał, ^raczy 
oddać za pow yższą nagrodą przy  ulicy Chmielnej pod N r 1565 d, 
na 2m piętrze, po lewej stronie; w  razie zaś przetrzym ania, do od- 
powiedzialności pociągnięty z o s t a n i e . ________________________.

~O ziś rano zimna stopni 6. W czoraj w  południe zimna 1.
D z iś  r a n o  wysokość wody ua stóp 5 cali 1.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Xi<!ga I llc ia  Rozdzia ł Iszy.

C udzoziem czyzna .
1 Dl ZoobŁUj iw ^

" Sv Drukarni K urjera W arsz:.— W oluo drukować. W arsz: d. 4 (16) M a r c a  1852 r .—  S tarszy  Cenzor, Radca Dworu L. T . Tripphn.


